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a I u d u p r a c u ;q c e g F r a n i · !:ir~":I:':'~;;'I·::':;~~~T.fę~~,~'·":v;::: 
S h Bl k dl b Ok· PARYZ·PAP. Ncil5tępUjąC'8;pOZyc te 1. bu, 

C uman - um s reślajq z s: łki a 1"0 otRI ÓW 1 e_ery- dżetu na rok 1948 zo-staly wed'ług dzi~nnUta · l . 'ł " .. ·~l l- ." "Ordre" 6kr€ślone: subwencje gospodJrcze, low a usta aj q w yso j e pre le a a po lej! zasIłki rodzinne rolnicze i pT'lemysJowe, wy-

PARY! PAP. - W Zgromadzeniu Na,w· Robotnicy, których ruch z:iwo;iowy rozbi. bliki ataiw;qc K.' lasę rolJotniczq i m'16" !J/rlO" da~ki na.dzwyczajne . ~a pensje ... ~tarcze w ~ą~z-
. -. . -. neJ sumie 67 ml/Jardow 772 nl1]lOnów ;r·1n'{;Jw. 

iowym trwa dyskU/5ja 'nad bu.dżetem na rok jają ludzie w rodzaju lrvinga Browna i k!ó· we w r~eczywi~t~scI pr~y~ot?WuJq gr~n, pod l Natomiast przewidziano kredyty na specj1lne 
1948. Jak wiadomo, wn:os.ek rządowy zmioeflZa rych place realne be-l przerwy się klirczą, - władzę Jednostk' I uzalezmenJe FranCJi ofI ;m,\premie dla policji wprowadzone jak wiadomo 
do automatycznego zatwierd7..enia PIZ€Z par· c~łopJ, w których ~odzi plan R:nc M~\ era, ~erjalizmu amerykO/iskif'go. Jcstf>.śmy . pf'\Vr.i, podcZCl.~ o~tatnieg. o strajku. Nowe kredyty 
lament budżetu na rok 1948, w rozmiarze bu· .sJfą rz;czy ZlzesZ.'ClJą SIę _ w. obron:e \I'.spoiny( h ze odpowiadajqc "nie" rządow:, mówimy tym wyrażajq się sumą miliarda 610 milion6w 500 
dż€tu z roku 1947. Wyno-sl on 350 milia.rdów mtęresow. CJ, ktorzy mowią o obro ?Je repu· I s,1mym "tak" polityce odrodzpnio i lic:f){)rllp· tysięcy franków. 
[ranków. Rządowy pr,e1i'minarrz budżehowy o· ------------------ ------_ .... ___________________ _ 

bejmujący wszystk'e wydatki wyraża się cy' • 
fril ty-siąca mi,li·ardów {raruków. 

Zabierając glo:5 w trakcie debaty w ic~· 
przewodnkzą:::y zgromadzenia Dudos, w I~ 
mieniu komuni5!YC21nej grupy p~rlamentarn~~ I 
:zz::::~a ww~~~~~io~ieO!~Zt~c::~I;;cz~::oz:ri~ I Zaniepnkoieq~e W Ln dynie kry yczną swiua clą faszystfjWSc{~~~O rzadll SO"h.UH~3 
dJ~żenia budżetu. Deputowany komuni-stymny LONDYN (PAP). "Times" poświęca artykuł \ ruony nowymi poważnymi rezf'rwam!, po('ho- I . 
podal ~rzy sposob~ości krytyce caJoksz~o.1t , wstępny wydar7.en:om w G:ecji. Nie kryjąc dząoymi z samej Grecji. Zaden ruch powstań- ! 
POlit.Ykl fmansowel rzqdu. Duclns podkreshł" swego niepnkojtt, !<powodl1w6nego sukcesami I C7.)' - podkreśla dziennik - nie może trwae ' 
te pods~awowym uprawmemetm k~ ztaral,zem ~. I greckiej armi'i. Mmokratyczn.ej, "Times" długo i odnosić poważnych sukcesów, jezeli : 
bow'''zklcm pafilamentu Je5 on ro owame prz z . . • l' . .. I' " . . 

... - _. ł 00/' i Y naJe, ze s.m uJąc uwazOII' lleg wyda- me pOSiada poparcia wieI klej części ludności. ' wydalkow panstwa I zaproponowa prz uze· n:eń G .. d 1.00z· . d t.. 
. b d' t k 1948 tylkO na trzy mies 'q' h w reeJJ oc.. l SIę o nas ęPUJąccJ Dziennik podkreśla następnie, że przywód-n/e u ze u na ro . , . konkluzji' \. _ . . . 
e podczas których budżet mógłby być pod· '. ey powstancow stOI!>UJą ohf'cnIe znaCZnIe lep-
~a~y wyczerpującej dyskusji rozdz101 za roz' Ruch powstanczy został ostatnio wzmoc_ szą łaktyltę polityczną i militarną, nii: pod-
dzialem, ' 1 11'JII11""·I''IiI.I II''~'I'IIiIIlII I'1 ,'I"I','1,1J'~ ."""I' lln'M"Io,I'.·I'II ..... I.,II'."'" I.t, 1·,11'1,1111 11,11111' 111 LI II' 111'1111 '1111"1'1'1'1 H 1'1"111 

dZi;~t~k~!~I~~ie P;2:~~j/Z;~~e~Xac~~~~s :~w~~~ Z W Y C ł- ę t W O r O O t n -I o' w n a y c y '-I -I ';/ IJd rodzinne dla rolników w wysokości 3 
lll/,a:dów Iranlio' , cofnięCIe kredytu 780 mIl. 

(ranków na zasiłki rodzinne dla pracowników Z tł.' nA t J't ł ak· h t ł I d 
,raz zmniejs~enje O 3 miliardy 770 mJJionów S y "le pvS U a y raj HląCYC - zos fi y uwzg ę nI one 
franków sum przeznaczonych na pensje wdo· RZYM, PAP. - Strajk powszechny lU'O- dze i czynniki reakcyjne na Sycylii niejedno-
wie i starcze. W tY1?1 samym c.zasie kredyty kI i.. • krotnie slo.sowały. metody prowo. kacyJ·ne. któ-wojskow'e wzrastają' z 244 miliardów w roku a mow'.any w szeregu miast na Sy.cyl'ii, jak 

'j' d - . k Q48 hl Trapani, Ca.ltanisetta i Agrigento, zakończył re doprowadzały do krwawych zajść. W Cani-
/947 do 280 mI lOr ow w ro u i ,po.c a· cattl policja strzelała do demonstrujących 'ro-
niajqc 31 ,25 proc. budżetu. się całkowitym zwycięstwem robotników. bótników: 4 osoby zostały zabite a 10 odnio- . 

Bogacą się spekulanci, wyzyskujqc drob'{ W Calt~nisetta władze zgcdziły się zadość- sło rany. W Campobello jeden z członków I 
nych przemysłowców i rolników. W dalszym ., . d' . l' d h' h ś" - k d k t . t" t J ł I 
CIągU swego przemówienia Doclos przepro- uczyme zą. amom zwu;z :ow .oz~wo owyc l c rze ~lJans 0- emo ra yczneJ. par 11 .s rz~ ~ \ 

Gen. /I1arkos. w olotleniu swego szlaf)u. 

wadza porów1lJa.n.ioe pomiędzy sytuacją obe.cną wya~ygnowały 570 ?ńUonow h row na roboty do ~~u~lU, zebr~~e?o przed lok.alem tej partlI, 
a tą, która istniała w okresi,e Monachium i o' publIczne. . W Agrl~e.nto_ w~a~gnow.al1o n~ zablJaJą~ na mleJsc~. robotmka. Oburzo.ny 
brazuje politykę ustępstw i uległości wobec roboty publIczne 5. mlhonow lIrowo W r:apnaI I tłum zlInczował za?oJcę. Inny krv:awy m
żądań amerykańskich, która się wyraziła w przyznano r obotmkom znaczne dodatkI dro- cydent wydarzył SIę w Gela, gdZie grupa 
rezygnacjI z odszkodowań i wamnków bezpie żyźniane. , członków partii Uomo Qualunqlle strzelała do czas okupacji niemieckiej. 
czeństwa wobec Niemiec. W odpowiedzi na akcje robotników, wła- pikiety strakowej i raniła 9 robotników. "Times" omawia następnie dzialalnoś,Ć rzą. 
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Lipiński 

a przyY,lodców K P P P 
i M arszewski skazani na karę śmierci - pozostali 
oskarzen; na karę długoletniego więzienia 

WARSZAWA. PAP. - Dnia 27 bm. Woj 
'kawy Sąd Rejonowy w Warszawie wyd'lł wy 

I 'ok w sprawie Komitetu Porozumiewawczego 
Jrganizacji Podziemnych. 

Sąd skazał: 

OSkarżoną Marynowską przy zastosowaniu 
ustawy amnestyjnej na łączną karę 12 lat wię 
zienia, z zalic7.eniem aresztu tymczasowego 
i utratę praw obywatelskich na przeciąg lat 5. 

przewód sądowy ustalił, iż poszc:r.ególni oskar
żeni, w swej przestępczej działalnOści na s7ko 
dę Państwa Polskiego kierowali się konce{lcja 
mi politycznymi piłsudczyzny i dmowszczyz

oskarżonego LipińsIdego na łączną karę "'łI" ' ''' .. ' ....... u ... łt .... '' .. U ..... łI: ........ lłłl ........... f .... .. ~ ...... I1 .. I'' 1' .. UI ....... Utu ........ I ..... ' ..... 'III'IIIII I IIIIIIIII .............................. .. 

W uzasadnieniu wyroku Sąd stwierdza, że (Ciąg dalszy na str. 2-eJl 

~mierci. utratę praw bywatelskich i przepa
dek mienia na rzecz Skarbu Państwa. 

Osl.:al".i;onego Marszewskiego na łączną ka
--micrci, utratę praw obywatelskich i przepa
padek mienia na rzecz Skarbu Państwa. 
Osltarioną Sosnowska" przy zastosowaniu u
<tawy amnestyjnej na łączną karę dożywot

niego więzienia, utratę praw obywatelskich na 
z.awsze i przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Państwa. 

Plan prodilkcji stee'lonu wykonany 
Państwowa Falbryka Włókien Syntetycz,nych "Ste,elon" \V Jełeniej Górze wy· 

kon.ała roczny plaln produkcyjny w 100 procentach na dlień 15 grudnia rb. 

Raport przeinysłu w ł ó kien Iy kow·yeh 
Oskarżonego Kwiechlskiego, przy zasŁoso

waniu ustawy amnestyjnej na łączną karę do
żywotniego więzienia, utratę praw obywatel
skich na zawsze oraz przepadek mienia na 

DyrękcJa Włókien Łykowych wykona la plan ro<.:zny w 100 procentaJCh; 
• pr.zędlZalniach na dzioetl 9 grudnia br ., \V tkałnia.ch na dzień 15 grudnia br, 

w 

rzecz Skarbu Państwa. A n g lor a d z ., e c k I- U kła d h a n d I o' w y Oskarżonego Obarskiego, przy zastosowa- _ 
niu ustawy amnest.yjnej na łączną ka.rę ts-tu 
lat wlp"zienia, z zaliczeniem tymczasow!i'f,(o a- d . ł . M k a 

resztu i na utratę praw obywatelskich na 0- pO pisany zosta wczoraJ w os wie 
kres lat ~. _ MOSKWA PAP. Wczoraj o godzinie 8 wie 

Oskarzonego .Sę~ziat,a, przy zastosowa:nu czorem w reprez.entacyjnym pałacyku mini. 
ustawy amnestYJneJ - na łączną karę dOZY-\ sterstwa spraw zanranicznych ZSRR przy ul. 
wotniego więzienia. utl'ate praw obywlłtel- Spiridonowka w Moskwie nastąpiło podpisa. 
~kicb na zawsze i przeoadek mienia na rzecz nie anglo-radziedcięgo porozumienia lIandlo
Skarbu Państwa. wełlO. Ze s'trony ra:cbie.ckieJ pbdpisał je mini· 

ster handlu zagranicznego Mikojan, ze strony 
brytyjskiej ambasador Peterson. 

Po podpisaniu porozumienia odbył 
kieŁ z udziałem brytyjskie] delegacji 
wej oraz przedstawdeL radzieckiego 
stwa handlu zagraruczneg\)o 

się han 
handla· 
minis~r 

du 'ateńskiego i stwierdza, źe mimo olbrzymiej 
pomocy, jaką rząd ten otrzymał od Wielk'iej 
Brytanii; UNRRY i Stanów Zjednoczonych _ 
sytua.cja .jego słale się pogarsza. 

* * * 
RZYM (PAP). Z Aten donoszą, że w Grecji 

trwają zacięte ·walki między nacierającymi 

oddziałami armii demokratycznej a wojskamI 
r7ądu ateńskiego. Oddziały demokratyczne 
zdobyły most Burozani i w ten sposób od. 
cięły mi. sto Koniłza od terenów, kontrolowa
nych prze>z rząd ateński. 

Zaźarte walki trwają. 
RZYM (PAP). Z Aten donosą o zaciętych 

walkach, toczących się w Tracji w pobliżu 

~awalIi. 

Donoszą również o atakach powstańców 
greckich przeciwko stanowiskom wojsk rząd\: 
-ateńskiego na wyspie Samos. . 

• * • 
MOSKWA PA~. - Prasa .... adz.iecka zami~· 

szela obszerne notatki, pO ŚwIęcon-e greckie· 
mu rządowi demokratycznemu. 

Wczorajszy "Trud" s·twierdlla, że ~ele do 
jakich ~mierzatymcz.a<solWy greck,i. rząd de~o' 
kratycz.ny odpowjadają bez wątp~ema dqze· 
niom wszystkich patriotów greckich. Podk ... e· 
śla.jąc, · że jedynym mtunkiem dla Grecji jest 
jedność naroe/owa i zakończenie wojny domo
wej dziennik konkluduje: 

.. Będzie to możliwe jedynie w tym wypad· 
ku, gdy nastąpi natychmiastowa ewakuacja 
wszystkich anglo - amerykańskich wojsk 7 

Grecji. Jedynym roZtwiązChlliem problemu grer 

kiego jest zaprzestanie obcej interwencji '\\I 

sprawy wewnętrzne Grecji. Tego wlaśnie d!J' 
maga się naród ' grecki i o to walczy armia 
demokratyczna grecka, na htórej czele stci 
premier tymezasowego rzqdu demokralyczne. 
go generllł M!l'i1roł'\. 











Nr. 354 

Stefan Stelański 

Miły gość 
Akurat wybieraliśmy się z zoną na przy

Jęcie świateczne do Ibruków, gdy oto .z~ośliwy 
los zesłał nam nieoczekiwiil nego gosma: 11-
delfonsa Patka, przygodnego znajomka z ol,re 
'u okupacjI. 

_ Z trudem was odszuk'lłem w Łod.:d -
oświadczył na przywi f.anle - att" jfl nie taki, 
teby się cofać przed przcszkol!.a ml ... 

_ Bardzo nas to c\"szy - rzekłem uprzej
mie - Cóż pan powie wesołego, panie Ilde
fonsie? 

_ Wesołego? - za.śmiał sill Pi'.bk - A 
owszem: "Wesołych świąt!" Bo ja wJaśnie 
przyjechałem do państwa spędzić (1del'. w ',Jó
rym. jak to się mówi, narodził się i talt dal..,j ... 

Spojrzałem na żonę .. Zbladła. Nie to. ż"
by nie lubiła Patka, ale, prawda, to pT7.yj~cie 
u Ibrnków ... Hm, co by tu zrobić? 

_ Panie Patelt - zagatla.łom dypłom~tycz
nIe - mus:t~ stwierdzić, że, tego, tram pan 
ponil'kąd nie w porę... Powiem ~'tcZł"rze: 
zostaliśmy zaproszeni w jedno miejsłJc. więc 
niech się pan nie' obrazi ... 

- Wcale się nie obrażam - odpa.rł cnc.r
giczni!' Patek - Idę z wami! 

_ Jakto - z nami? - zdziwiła się iona -
Przecież pan nie zna Ibruków? 

_ Nie szltodzi. Moja zasada: znajomi na
szych znajomycb są naszymi 7lnajomyml. 

Nie chcąc się spóźnić nl\ przyjęcie, posŁa
nnwiliśmy nie walczy;; 7: zasadami Patka. 
Trudno, staropolska gościnność. niech. psia
krew. bydlak id7.ie. 

Największe obawy mit>liśmy co do tego, 
czv Pa.tek potrafi się "znaleźć" w .,dt)h • .'ym", 
sn{!bistyczn~·m towarzystwie. USI10koil nas po 
llrodze 7.lowieszczym stwierdzeniem: 

- Nie bó,icie się! Nie w takich melina('h 
elę bywało! 

Jalmż znaleźliŚmy się w eleganckim saloI!le 
raruków. Patek rozl".ł1'Zal się dokoła i gwizd
nąwc,!:y przez zęby, wyraził basem .swój 
podziw: 

- B'lda - pirwsza klasa Grat .... krysz
tały landszafta - wypisz wymaluj! Nic każdy, 
psi:l,1;rew. umie sobi!" tait wYszabrow'l.~! 

\V salonie zapadła cisza. poczem rozległy 
sI,,: <'i'r~;1lmilldą, chich(lty i prz;VCiSZ'JllC m ' i .l
nh\ . kil> to ("ki? Odsunęliśmy się zrę~'mie od 
Patka. któl'Y tym('zasem zlustrowaws7.Y tu
warz~;"two. zbliżył się do jakie.jś p.leg:l.nr.ldej 
blondyny, 

- Chodź pani - oświadcz~'ł - ehwytając 
damę za rękę - Zatańczvm ogniste tango! 

Blondyna wyrwała z oburzeniem rękę· 
wydaJa<' przytem spazmatyczny pislt. 

- Czego się pani drzesz? - zdziwił się 
Patek - Ja dla pani dobra, alI' jak nie to nie. 
)Ial'znij pani w swej sukni z gołymi loltciami! 

Przerażeni, spróbowaliśmy si<: ultryć :r. 7.0-
Jlll wśród zebranych gości, l!"cz nie I,':ur!ztl to 
się udało. IldcfQns bowiem zi!"wnął i wywo
łał mnie głośno po nazwisku: 

- Co to jest. panie Stefański? WY'ji:lgl1ął 
mnie pa11 od siebie z domu na prz." ję'jie, a 
prz:Y.ięda nie widać. Towar:z.ystwo gćulu-gadu 
ł parlefrallSe ..• 

- Ciszc,j - przerwali-m blagalni~ - Za
raz się pan zatka Tylko proszę nas nie IU/m
promitować. 

GLOC;; Sh ) 

ESOŁ y G· Ł o S j ,!~!b~~.!!~" ""~~d~k~~!;.e':d' 
.. ł G'Gl~wl ~ablelb'~cl g!os CWh' I/GloZsieu, toby II: 
_. " .osu. zro t Stę n ar, ecz, przepra-

sza1?~,. Ja w sprawie formalnej: ;jest w Oj
czyznte po~tęp .czy go ni!3iiw,? No, to .fa 
Wam mow~!,!; mema. Na swięta niema pro
szę . W~s. zadnego p~stępu, tylko tradycja 

O PO SCY DOBYLI N A GWIAZDv":tI 575 MIL TON ""'cGLA dus? t nawet pome7cąd. powilSdziałbym G RNICY L " ... n..,. t • {n... ' ł r~ąd nasz podkopuje. B?, obywatelu, weź-

W Polsce dolary sią ... kopie ' 

f!Łe .naprzJl~cłf!-d. tak,!: g1mazdk!'!. Musi, uwa
zaCle, byc t .1UZ, a .1a Was zapytam: wiecie 
jalc u mnie bylo z mriazdką? 

- Domyślam się - pou.-iflda do m11ie 
te.<iciowa - d1'Ogi Michasitt, że chcesz rni 
połotyć co.ś pod choinkę, Barcho - rzec.:e 
- cię proszę, aby.'; się ńie wykosztowywal, 
ot. ku.p byle co ktt pamiQci, bo pieniędzy 
szkoda .... 

. To rnóu:iąc upuszcza niechcący nawnJ/~7-
m e !nalą kal'tcc.zhę i wychodzi. Podnos,::ę .1a 
~vancc.zkę, a tam tl:ypisane takie skromne 
zyczenia: 1)' futro z krmnskich baran7;;ó1V, 
~) 3 1,i1tsthaltery cieliste . (e1Venltla7ni~ ,_ 
Je(ll':abny hamak), 3) hdn kombinacji (z 
zast1'zeżeniem, aby był?! ttl'arzowe). J;) lO 
kg: czelwlady z ~Ulnem, 5) komp7et Piti
gnllego tv opraw w, 6) h'.(tpce z "Serenacly 
w !Ic:linie J3lmicau, 'I) ranne pantofZe na 
7,;-f)177:ach; t ?) r.adio z piątą. prostown"czą ... 

D01nyslo.cle Stę. obywatelU, że z t1Jch 
ws:ystkich życzpń "spełniłem" na ra,zie 
tylko pantofle na królikach j hamak ale 
,!,!e jci:lwabny, tylko ze z1rykłych konopi. _ 

- Na resztę - p011)iadam słodlw - ma-
1l~tt8i(l, poczeka do wykonania planu trzy7et
mego! 

- To talc'! - na to teściowa. - ' To na
wet tałdch paru drobiazgów nie chQ,ale.§ 
mi kupić? Do ba.ni z hcoimi prezentami! 
Po.'il'ś sle na choince! 

I dawai sobaczyć na . ,ciężkie czasy", 
rząd . plan i demokrac.ię ... A wszystlco przez 
co? Przez gwiazdkę! 

A druga sprawa to, tmdycy}ne rÓlrnie~. 
~ho:lzenie. obywatelu, po kolędzie. Tu, ull'a
zac:e! .postęp, polegalby na tym, aby za
bromc krewnym i znajomym u-lóc.zyć się 
w ~zas~e świąt .po mieście i wypatrywać, 
gdz'l.e SIę z komma kurzy, 

• - Aha., - 'Powiadają - dym. wali Qęstv, 
znaczy,się, Michaś przy stole świąteczny l:" .• 
No. to trzeba mu złożyć życzenia ... 

Przychodzą, winszują - "Wsz'l/stkieqo 
Na.jlepszegoC( i zaraz zżera.iąto .. c'o 7l) do
mu najlepszego, wypijając calą wó(ll"ę. A 
potem nie można powiedzieć, o·wszem., za
prasza.ią: 

t ! k - j - Przyjdź w trzecie .fwięto , kochamI. IJ Nle~fety. lias awa stoi u śwjąteczn~go u In- - Co to wszyst o m~' znaczyc? Kto. est my cię, panie tego, ugościmy .ia7~ k1.óla· ... 
bru!..ftw była. zbyt wspaniała, aby Ilddons ten typek? Kto go tu sprowaal? A 10 trzecie święto to ich nigd~f niem"., 
mód .,Ię wstrzymać od poc,hwał. _ Jakto kt!)? - odparł Patek t.odJl(.szac a Jeśli nawet i· są, to co Oby:ra(el my.§li, 

- Bycze żarcie - mtuczał, trąc.ł.I:i~ 'hldle ~POCO.llą twan - Wlaąomo - p~ńs~wo St~- dt7asa mi 1IJzamiatt, za zżarta 1t m1Zie 8Z1I-
iukciem - Dobrze się tym pańskim Ibl'ukom fańsey ... Inaezej bym nie przyszedł. neczkę peklowaną i schabik i hi!Jo~em. tu- .. 
powodzi. _ No, to moze pa.ństwo Steła.ńst:~ _ 'l.a- dzież 1ncr.7rowied' ·W'stycJ. 'Pou:ied-ir~ : :'llnrlł 

Kopnąłem go pod stołem w kostkę. brzmiało kilka glosów _ postarajlll się teraz, pieczeli wolowa na świeże} wazeli<l1P,. srom 
.. zajęczy na zimno z buraczkami lub tarł 

- Czego się p'ln kopiesz? - krzyknął z aby tego gościa stąd jakoś zabr,.ć... na psim szmalcu. 
oburzeniem - Nie mam racji czy co'? ('Zy to Zaczerwieniłem się lak burak ale ze wzglę- No, to jabym jeszcze prosił , ażrb'!l ob,!!-
człowieka uczciwego stać na taką 1Jag,'ychę? du na żonę postanowiłem Jakoś ratować sy- lcatel Redaktor 10plynąl na apte7d, K(!sę 

"uaCJ'ę. Chor?,ch. Pęceka i Pogotowie Ratullhowe, Pł'ZY stole zrobiło się cicho jak m:tki'}m za- • b l't' ... . b d . 
Zabrać pana Patka? _ wycedziłem przez o t ur,qwzne p1,wnstlDo I o żarsi1CO .a,1e siał. Takt.owny gospodarz domu Ibryk rzu- tradycY.inie wiel1'/J ilość wypad7;ów z prze-

cił w stronę Patka i moją spojrzenie ba7:ylłsz- zęby. - Ba oczywiście, można, ale nie wiem, picia i przeJedzenia, a pomocy. można po-
ka ł by odwrócić uwagę gości - wst~ł wznl)- czy warto... lDiedzieÓ. brak Sam, prosz~ Was, slysza-
sząc kieliszek do góry. - Dlaczego - nie warto? lem, JalG Jeden gość cierpiąc~1 na (7()!cf]7i-

Panie i panowie! - zaczął uroczyście - - Hm, bądź co bądź - zniżyłem ~I(ls Iło wość .iwiątecz"ą. łvinszou al 1Q ,dgilir- )t(1-

Święcimy dziś wielki dzień ... przerwał, po- szeptu- człowiek pełen znaczenia, mf\ duże szej hocha'.lej Ub~.zpieczalni Sp0,łecznp,i. 
niewaź Patek syknął nagle jak oparzony: wpływY, moze to I owo... - W ~z1en Bo:~ego N?T.0dze?u0 - krZ7!-

. • _ • • . czal - zyczę tcam, abyscte 1mel? !ido s:::P!-
- Przepraszam - spytał ironicznie )brllk Nim skonczyłem JI17. kilka 080b schyhło się tali, a 1)) l:ażdym. s:pifaln 1000 sal. ~ tO 

-:omoze panu przeszkadzam? pod stół, aby pomóc Patkowl \V ściąg:tniu o-I każdeJ sali 20n łóżek i żeby was cholera 
- Pan nie - burknnąl Ildefons - odcisk buwla, a Inbrukowie zwrócili się do mnie z cisli'al~ od lóżkI" do łóżka, amen .. :. . 

mi przeszl.adza - ale ja zaraz dam sobie z l wyrzutem: Konczę, ObYl"atelu. przypornm(1/ąc. ze 
nim ndę' zdejmę ten chOlerny kam!\sz I A h' d ł po SkOltCZ01tr-} (11!dyc.ji należy r(J(lio 1r,;e-

, . , ... - c, ezemuz pan nam o razu n e po- mić ~gasić światło i zalcręcić kurl:i od ga-
Schylił się i zaczął pod stołem ściągać obu- wiedział? Nie wiele brako~ało a !>ylibyśmy zu.' '" . " 

wie. Wśród gości zapanowała wrzawa: obrazili tak miłego gościa... ~lichal Gnatt. - 4 
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